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Enitccy poczynają  grazlić.
WARSZAWĄ, 17. 6. (Tel. wł.). Nai Zjedl 

Lud. zakom urikow ało W itosowi ucnwalę, żąda
jącą rdtonstrukcyi gabinetu. O ile rdKmsirukcya 
ta r L  nastąp- do wtorku, Dubanowicz ZHpovAmra 
B r a tu  £ ' v s s

wyciągnięcie kioiisckweiicyi.
Jak  się dowiadujemy, uchwala ta nie była 

wyrazem opinii całego klubu.

Hientcy ew akuują  g ó rę  ś w . Anny.
TOoisfta koalicyjne obsadzają dalej sirefę neutralną

j WARSZAWA, 17. 6. (Tel wł.). ,. 'lśn es '‘ do
noszą, że gen. Hurer rozpoczął ew akuacyę gó 
ry św. Anny.

WARSZAWA" -7. iTel. wł.)'. Berlińsko. 
„Frem eil" dowiaduje się ze ‘źródeł angielskich, 
że kom isarz angielski w kotmsyi międzysojusz
niczej, Stuart, wspólnie z Francuzam 1 przenro*- 
wausa w da szym  ciągu oi(;iuz.enie strefy neu
tralnej między powstańcami a  wojskami niemie
cki nu.

WARSZAWA, 17 6, (EE.). W edług inform a 
cyi „Kuryera warsz-“ rokow ania w  spraw ie pa- 
eyfitóacyi G. Śląska trw ają dalej. W edług nai- 
deszlych tu wiadomości w 24 goozin po wyraj- 
żeid i pr^ez Niemcy zgody na żądania komisyi 
między sojuszniczej, powstańcy polscy opuszczą te
ren az ao Gliwic. Na terem e opuszczonym po
zostać ima n:i ieya polska. Następnie Niemcy o-* 
puśuić Imają teren od Kędzierzyna do Krapio, 
o raz przesuną sw e siły na lewy fcfzeg Odry. 
Do.'i o wówczas z kołei nastąp^ ewakuacya G.

LONDYN, 17. 6. (F,. E.) „M anchester Guar. 
dian podaje główne punkty (rzekom e) ukła
du polsko-francuskiego1 Francuz- obiecali Pol" 
sce i oparcie w spraw ie górnośląskiej pod wa
runkiem . że zobow ąże się do utrzym ania po- 

'tęznej arm ii i przyjęcia oficerów  francuskich 
do polskiego sztabu generalnego. N a wypadek1 
wojny obronnej I raneya obow iązuje się do a-

; PARY2, 17 czerwca (Pat.). W  tutejszych 
kołach politycznych poprawne zachowanie się i 
lojalność powstańców wooec komisvi między
sojuszniczej wywarto nader dodatnie wrażenie.
Ambasador polski Zamoyski i delegai p. Grabski

Śląska przez powstańców i Niemców. Alrcya e- 
w akuacjjna pomwa okuło 7 dni.

 mrnm---
S Y TU R C Y A  W  O Ś W IE TL E N IU  ANGIFLSKEEM.

LONDYN, 17. 6. (EE.). Ogłoszono tu nowe 
wiadomości o stanie i^eczy na G. Śląsku Ko
m isarz angielski, Stuart, nie przestaje w spółpra
cować z Francuzami nad ustaleniem  pasa neu
tralnego. Nic nie wskazuje ii* to, aby Polacy 
wykonywa i swe obietmee co do wyectania sie 
i chcieli s.ę do nich zastosować. Korfanty utracił 
część swej władzy i nie jest juz w  stanie zmusić 
swych podwładnych do wykonam a swego roz
kazu.

W edług tnie stwierdzonej dotąd depeszy z 
Berlina Polacy zajęii kilka wiosek zaraz po o- 
puszczeniu tych miejscowości przez Niemców, za
m iast oddać je zna dującym się w pobliżu w ojskom 
koa'icyjnym. N»e podobna pozwolić na to , aby 
oddz ały wojsk sprzymierzonych znalaziy się w 
taki em położeniu, by ich aprowizacya nawet za
leżała od dobrej woli powstańców  polskich.

kcyt miJ i tan ie j że swej «trony. K lauzula ta wy
raźnie skierow ana jest przeciw NiemcomC? nie- 
nra zasto60w aafn do Rosyi. Eksploatacya nafty 
ęaKcyjskiej przechodzi' w yłącznie w ręce fran 
cuskie- „M anchester G uard ian’1 dodaje od sie
bie, że układ ten nie znalazł uznania w polskiej, 
opinii publicznej

odbyli 15 bitt konfereacye z B risndem  i Berthe. 
lotem , którzy oświadczyli, że rząd  francuski stoi

mm p sM r
EJOW R S E JM O W A  PO SŁA  TO W . M O K A C ZFW - 

v. SKIEGO-

W e w torek obradował Sejm nad nowelą do 
ustaw y o podatku dochodowym. Imieniem klubu 
PPS., zabta ł głos tow pos. M oraczewsgi.

W ysoki Sejmie! Przeżywam y okres poc. 
wzglęuem ekonomicznym niesłt d ian ie  ciężki. Ży
cie gospodarcze u nas odbyw a się na podobień
stw o  fcętłt$ty(kSa, kJtóry tlosta, dSonwulsyi. CoefzH f 
nie *est ,nną koniunktura, jak się mowi w prze
m yśle — dzisiaj okazuje się najlepszym intere1- 
sesu pasek towarowy, jutro pkał*  się, fce lepszym 
jest szanugicl walutą, pojutrza zaś — ze są  widoki 
dla rozwoju pewnej gałęai przemysłu, ootem le^y 
szym bęuiie interesem  zakradanie Tow arzystw  
£.kc>inych i sprzedaż ofecyi to co się nazywa 
»„jgrynderstwem“ . Z a 5 dni mamy nasło etaty
zmu. iza 6 rlni. precz z etatyzm em  — za tydzień 
najlepszym jest pasek tow aram i i tak dokoła 
Macieiu. Dlatego, że m arka nasza jest jak pijak 
co idzie po zboczu góry: raz  idzie w gOię, raz 
stacza się w otchłań. Nie dzieie sie to tylko u 
nas, jestesm y świadkami, ze proces pouobłny o d 
byw a (się i (gdzieindziej, a przyczyna wgo pro
cesu leży bardzo głęboko w życiu gospodarczem. 
Leży
w tej riew spóhniem ości pouuędzy przew rotem , 
(który się dokonał w  czasie wojny św':a'owe)rf 

a dzfsitiszym ustrojem społecznym
Bo przew rót dokonał się nietylKO w klasach pra
cujących, ale i w śród ludzi posiadających kapi
tał, k tórzy rozumieją, że dzisiejszy ustrój nie 
da się utrzymać, ale chcą w ostatnie; chwili w zbo
gacić się, użyć, to co Francuzi nazywają „enri- 
em ssons r nous“ (wzbpgaoajmy się!). Ufawnia 
się tak silny pęd za zyskiem, że ludzie nie og lą
dają się na nic, ani na interes państw a mi na 
hasła czy miłości ojczyzny, czy reugii, czy iakie 
ko'w iek inne. Te hasła zostawiono dla mas, ale 
w rzeczywistości jest tylko szalony pęd za zy- 
EJkiem.

Od imajaiku ogLlnego i państw ow ego od 
stanu przem ysłu w artość pieniądza także z a l e ż y

Na tern polu robimy wszystko, co m ożliwe 
ażeby m arkę obniżyć. Dobra państw ow e nerce- 
1 ujemy, rząd stara się ał$ najprędzej ich wyzbyć. 
W iększość sejmowa siaje na stanowisku, dzebjy 
dobra państwowe rozparcelować, a  jeśli nie, to 
je oudaje prywatnie w  dzier':awe.

Nasze kopalnie soli rząd oadaje w reca akcyj
nych towarzystw , jak to zrobił z Kałuszem.

Żeglugę państw ow ą oddaje się w  ręce pry
watnych tow arzystw  — 'a k  brzmi uchw ała ko
misy i.

W arsztaty kolejowe rząd chce wydzierżawić 
jajk najprędzej prywatnjłtń osobom. Jeś'i mamy 
odbenzyniornie, to łainidtny sobie głowę, jalt to 
zrobić, ażeby ją oddać w n c e  prywatne, jeśli 
mamy lasy państwowe, tartaki, jeśli mamy jar 
k ijkolw iek dobra państwowe, z uoehudów k tó 
rych moglibyśmy pokryć pożyczkę zagraniczny 
a  n a  niej oprzeć zło tą w alutę, starano; Bit ta

nadal na stsem osronem zianomsku, domagając 
się by podziału G. Śląska dokonano ściśle według 
trak ta tu  wersalskiego.

g 3 y a* « B y  >.łM rai "asn *.

Fa seł sow ieckiej U k ra in y  m P olsce.
WARSZAW A, 17. 6. (tel. wt.) Posłem  aowie I Szumni I który otrzym ał już ag rem m t od rrp- 

gkWj UkjjUiiy w W «rsm w ir mimuzwany zosta ł idu  polskiego.

N

Fze k d m y ie k s ł tra k ta tu  s o ju szn icze g o  
m iędzy Polska a F ra n c yą ,

— mmm—

F ra n c y a  nśe zm ieniła  stanow iska .
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K I  I V O  Dzłl w sobotę 18-go czerwca b. r  i rv dni następne

n a jp ięk n ie jszy  e p o so w y  d ra m  it ro sy jsk i w 5 a k t

W  gJi‘nvnoj roli AmietO  łiOUGlll. w szechSwiat. siła 
k inem ato g r.,w y k o n aw ca  ty l. roli w  .Ju liu sz u  Cezarze* 
i w  ,Q uo  V ad is“. — O braz pełen m iłości, k rw i i łe z .— 
SceDy przeraża jącej g rozy i o k ru c ień stw a , Lestyalskic 
n ap ad y  b an d  bo lszew ickich  W  5 akcie tańce naród, 
w ykonane  p rzez  sław ny ba le t carsk i w Moskwie.

dobra państw ow e uddać i wyzbyć się ich. Trwo-, 
ritrty je, og łaszany  l.cytacyę: kto chce polskie 
dobra państw ow e kapie, kto chce je wziąć — 1 
jeszcze mi iordy do tego się dopłaca.

Po {noszono, że m arce przynosi szkodę brak* 
równowagi w buożiecie; brak własnych d jehedów  
dla TK>krvcia wyicja‘.ków. Tu chudzi oczywiście 
w pierwszej mierze o dochó i z wszelkich m ająt
ków  państwowych, a następnie wypływy z po 
datków.

Ustawy podatkowe mamy. Nie są to ustawy 
podatkowo, zro tione z jakąś wielką m ysią poj 
datkx>v7q, r ie  są to ustawy podatkowe, zrobione 
tale, ażebv przeciwko samemu systemowi podat- 
ko«wmu r is  można podnieść zarzutów, ale, o sta
tecznie, są to ustawy podatkowa r a  w zór i po
dobieństwo innych państw . Progresya przy po
datkach sp ad o w y ch , progresy a przy jxxlatku od  
kapitału i rent zupełnie odpowiada tym normo n, 
jak i: istnieją za gram cą, a naw et jest spzawieś 
dliwszą w wielu wypadkach.

A teraz
podatek tfochedowy,

0 którvm dzisiaj mówimy. I ten podatek zbudo
wany jest na pojtępowszych, sprawiealiwszycn 
zasatradr, aniżeli .cen sam  podatek w innych pań
stwach. Teoretyczni; od najniższego dochodu p ła- 1 
ci się podatku pói proc ■dodiorru, a  od najwyżr 
szego 35 prc. W ięc zasada zupełnie sprawiedliwa. | 
V / praktyce wypwd* 3 prc. przy najniższym do
chodź!:, «  35 prc. orzy najwyższym. Progresya 
w  ka cym razie t a  -Tzo znaczna Przytem  podarek 
ten w teoryi m a wyprzeć inne podatki; w  m iarę 
dochodu z tego podatku, tak r a n  przynajmniej 
n im ster skarBu przedstawił, zamierza znosie in 
ne podatni, jak podatek gruntowy, podarek do 
mowy, podatek domowo - klasowy, podymny 
a imybyśkny chcieli, ażeby zniesiono, w  p ra -ę j  
wzrostu doefeoóow z tępo podatku pn z^*dewszyst_ 
ki cm
na; .1 :sprawm«JRiwsiZ« podatki, jakie istmeją, mia

nowicie podaik? poSrednie.
Podaiek pośredni od artykułów  oierwszei potrze
by, jaHemi są: cukier, sól, nalta, zapałki, węgiel, 
jest najn iespra wiedli wszy, ponieważ dotyka on 
głowy każdego, bez względu na to, jaki on ma 
dochód „

Przecież do herbaty kapitalista me używa 
więcej cukru aniżeli rohfohnk; i wskutek tegfo 
każdy konsument cukru płaci jedna) owy podatek; 
a więc jest to podatek rmmiesprawiedliwszy 
Chcielibyśmy, ażeby ten pooatek -ochoduw y za
stąpił w pierwszej mierze wszystkie podatki od  
przednuotów pierwszej potrzeby, a zostawić tyl- 
Lo pcdafrtt docW dowy i wszystkie rodzaje po
datki! .. o j  m ajątku, a > i jc :  p o ia t i i  spadkowe, 
poustek! od k :  i a a i rent, p o ia td c  od patentów
1 w ten sposób dojść do rozumnego systemu po
datkowego w państwie.

Ale wskutek braku aparatu skarbowego mi- 
risteiyum  skarbu rrzuca s ą  w tę śtronę, gdzie 
w tej ch i.id  najłatwiej wydostać podatki, a por 
riaw aż najłatwiejsze są podatki pośrednie, nie 
wymagające a : i  tylu ludzi do ściągania podatków  
ani tak kunsztownego aparatu, więc ministeryum 
skarbu w pierwszej mierze ściąga jpoda ki pc- 
śrec...i,: i chce je rozszerzyć jak najwięcej.

Ten moment wywołuje wśród opouatkowa- 
nych, a zwłaszcza
wśród Masy roHoHrf z*j oHrrzymie niezzdowo- 

l is la
z 00owiązującego po tatku dochodowego. Robot- 
nicv logicznie pownadaja: my zapłacimy podatek  
dochodowy, a te należy stasow ać podatki po- 
ś r tf t  i . Jeżeli będzie potrzeba, to będziemy piar- 
tńć podjuHd dochtosJowe i większe, ale nie po- 
w im rśm y ołacić niesprawiedliwych podatków  do- 
śrechi :h. Agiracya przeciwko podatkowi 'Locho- 
c/j'.>/<mu znajduje tu ni tylko swoje uzasadnienie, 
ale i swoją logikę, której ntkt nie jest w stanie 
otfay, wić ahwgnoik.

Ustawa zadania w ła te  skarbowych przy 
podatku dochodowym znakomicie uprościła, na

jadając na pracobiorców obowiązek ściągania 
podatków  z robotników. Ma to Swoje złe, ma i 
donre strony. Zfą stroną jes t przedew szystkiem

sam owola pracobiorców w nakładaniu 
podatków.

Zdaie mi się — że żadna fabryka i żadna ko
palnia nie przeracbow ała dochodu swego ro
botnika za  rok 1920f i nie w ym ierzyła podatku 
wedle ustawy. Pracobiorca uprościł sobie rzecz 
przez to, że nałoży ł podatek wedle swego wi
dzim isię nie pytając się o zniżki i zwyżki u- 
stawowier, i [wskutek tego siało  się to, ż e  w jednej 
okolicy ściąga się z robotnika podatek stosunko
wo zbliżony do tego, który ustaw a nakłada, w 
innych okolicach ściąga się 5—6 razy wyższy 
niż w -nnych i kilkakrotnie wyższy, a niże'i 11- 
staw a przepisuje. Zrobiono to także w pewnym 
celu, który wykażę później. A tym czasem  wet lic 
dotychczas o b w iąz u ją ce j -ustaw y, w ypada na 
płatnika^ którego dochód w ynosił w  r  1929 
mniej niż 30.000 m arek rocznie, o ile był ka
w alerem  — 100 m arek miesięcznie podatku j 
na  żonatego 61 mk., na żonatego z jećnem  dzie
ckiem 47 mk., z dwojgiem dzieci 36 mk. [na 
płatnika, którego dochód nie przekraczał 40.000 
mk. — 120 mk. miesięcznie podatku; do 50.000 
mk. — 180 mk. nHęs;eczn ie; do 60 000 mk. 
— 277 i poł m iesięcznie: do 70.000 m k — 
326 mk'. podatku; do 80 000 mk. — 422 mk. 
podatku. Jeśli zatem  pracobiorca ściąga poda
tku 5u0, 60U, 700 do 1000 mk. miesięcznie, ścią
ga zatem  podatki pięciokrotnie wyzsze aniżeli 
należałoby płacić.

A niezależnie od tego, że pracobiorcy śc ią
gają podatek wyższy od przepisanego, trzeba 
powiedzieć, że

najwyżej opodatkowanym jest nfe kto inny jak 
robotnik*

wszy 3iJco jo dii o czy on pracuje fizycznie czy 
um ysłowo Dlatego najwyżej je s t opodatkowany 
że po pierw sze, nie może ukryć swego dochodu. 
W szyscy inni, że tak powiem, sk ładają  fa łszy 
we zeznania podatkowe, podczas gdy pracow nik 
czy On jes t urzędnikiem , czy tez robotnikiem , 
płacy swojej ukryć nie może. Dalej robotnik m a 
stosunkow o n siło gotówki do dyspozycyi do 
p łacenia podatku Robotnik płaci podatek lylko 
ze swojej gotówkfi i w skutek tego stosunek po
datki do go to w ki zarobionej, w edług norm  dzi
siejszej ustaw y, jes t zbyt ciężki. A w łaśnie pra- 
i ohiorcy w tym celu wyżej w ym ierzają podatek 
ażeby wywołać w  całej klasie robotniczej agi- 
iacyę przeciwko podatkowi dochodowem u wo- 
gulo, przeciwko zasadzie podatku dochodowe
go. Chcą oni osiągnąć, ażeby robotnik swojemi 
rękom a w yciągnął d la nich kasztany z ogm a 
przez zwalczeń: e podatku dochodowego, Poda
tek dochodowy z biegiem czasu musi doprowar 
dzić do wglądaniu, w księgi handlowe przez 
w ładze skarbow e. Prowadzi to w ięc do

kontroli zysków kras posiadających.

f dlatego wszystkim  przedsiębiorcom  chodzi nie 
tvle o w ysokość podatku dochodowego, ile o 
zasadę podatku samego. Przeciwko płaceniu po
datku dochodowego w ystępują z ca łą  energią 
i szukają pom ocników ram, gdzie nie powinni 
ich znaleźć

Przyjdzie do tego, że wobec postanow ie
nia ustawy7, że podatek od robotników ściąga 
przedsiębiorca, robotnik będzie m usiał prędzej1 
czy później doiść do praw a kontroli, czy w y
m iar jes t słuszny  czy me, i kom isye szacun
kowe, w których będą musiel; riedzieć robotni, 
cy, będą mti9i?łv zagladać do Ksiąg przedsię
biorców. 1 będzie m usiało prędzej czy później 
dojść do tego, że w kontroli nad książkam i 
przedsiębiorców* i nad tch zy slwmi b.e<lz;* 
siał m ice ud zir ’ (obornik.

Jakąkolw iek drogą będzie szła  koniecz
ność państw ow a, Lo zew sząd będą wychodziły 
kiełki nowego ustro ju  społecznego, ponieważ 
ten nowy ustró j już wisi w pow ietrzu . Układa
jąc tę  ustaw ę, nie wiem czy pan m inister' Skar
bu, który ją  przedkłada, zdaw ał sobie spraw ę z 
kon«ekwencyi, które z niej wynikają. He my 
śmy sobie zdawali spraw ę z tych k o n seb  encyi. 
i widząc to, byliśmy . jesteśm y zwolennikami 
ustawy o podatku dochodowymi I zasady poda
tku poslępowo-dochodowego będziemy hrondi, 
wbrew agitaoyi podsycanej przez kapitalistów .

Oczywiście m uszą być w ustaw ie poczynio
ne zm iany, usuwaj.ice niesprawiedliwości, bo 
ten podatek a ia  robotnika ustalony jest za wy
soko. 7 przeto w ynika konieczność zniżenia go.

Dlatego proszę panów o uchwalenie wnio
sku mnic-j szóści, w* którym  jest propozi cva, że 
by zam iast 40.000 m arek m inim um  wstawić 
6Ó.00D m k , a  zam iast 100.000 m arek — 120 .000.

Poza tern staw iam  rezolucve w której do
magamy się ażeby rząd przedłożył plan po
datków, według którego kolejno w m iarę w zro
sty wpły.yów z podatku dochodowego będą 
znoszone podatki pośrednie od a r tylicki w p ier
wszej potrzeby Nasz klub będzie głosow ał za 
tą  now elą z poprawkam i, które zgłosiłem .

3  chwili
ORMb HftiS AflCYPASTERZ

W  sejmowej komisyi spraw  zagiam cznych 
stw ierdzono rzecz następującą:

Poseł polski przy W atykanie nadesłał do 
warsz. m in. spr. zagranicznych niepochlebny 
rap o rt o sekretarzu w atykańskim  Gaspari m .

A rcyb Teodorowicz, w idocznie uw ażający się 
za szpiega papieskiego d o ta r ł  do tego rap o rtu  
i jego treść przesłał do W atykanu.

— —
Przed kilku dniam i, czytaliśmy w pism ach 

wyrok sądu doraźnego skazujący por. Iw anickie
go na śm ierć za w ydanie aktów  wojskowych 
obcem u m ocarstw u. W yrok w ykonano.

W kom isyi spraw  zagranicznych jest 16 zwo
lenników  zacnego Orm ianina, a 15 ty lko prze
ciw ników , przeto m ożna być pewny m, że uznany 
on będzie za wzor patiyo iy  i nieskazitelnego 
suwerena.

D E L E G A C Y A  R ZĄD U R O SYJSKIEG O  W 
K R A K O W IE .

KRAKÓW. [Pat.) 17. czerwca. Jak donoszą 
dzienniki, wczoraj przyjechali do Krakowa trzej 
delegaci sowieccy a  mianowicie pp. W ładysław  
Whiowski, ze Suw ałk, Efro.m G oldenstem  z tu 
szy niewTa i W iktor W ozniesieński z Moskwy. 
Delegaton którzy zam ieszkali w hotelu tow arzy
szy podpułkow nik W. P. Marski oraz urzędnik 
m in isterstw a spraw  zagranicznych p Lew ando
wski. DMegacya przyjechała do Krakowa w sp ra 
wie rcpatryacyi jeńców  bolszew ickich i w* tym 
celu zw iedziła obóz in ternow anych w Dąbiu. 
Wieczorem w yjechała  ue 'egacya do obozu w 
W adowicach.

*  --------

RO SYJSKA M ISYA H A N D LO W A  W CZECHACH
PR \GA, 17. 6. (Piat.) R osyjska misya h an 

dlowa, k tó ra niedaw no przybyła do Pragi pud 
przewodnictwem  M osowierki złożyła w7e środę 
wr M inisterstwu; S. Z. swoje papiery uwierz: 
telniajace przyczem  ułożono, że w szystkie ro
kow ania z m isyą handlow ą prowadzone będą 
bezpośrednio przez M inisterstwo spr. zagr.

— —

Anglicy ro Turcyi-
LONDYT4, (Pat; 17 czerwca. W ojsk* angiel

skie, kióre zajęły azatyckie wybrzeże Bosforu 
nie z o s t a n ą  stam tąd  wycofane,

— —

Strajk kolejowy w Weneeyi.
1AŻNFCYA (Pat). 17 czerwca. Z powodu 

starć  w przysłani, w czasie których rzucono 
bom bę, od  której w ybuchu zginęły 2 oso iy, 
kolajorze rosooczęii *tr*jk protestujący.
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Rokowania polsko-rumuńskie dobiegają końca.
Biuro jjrasow e M. P. i H komun nrnje: Dnia 

11 ota. odDyro się ostatnie p tenan i! posiedzenia 
poisko - rumuńskiej oeteg^cji dla zaw arcia umów 
ekonmaicznych. Sporządzono protokół z dołącze
niem umów, z których. wynika, że prawne w e 
wszy^Jkich p  .aktach strony dosziy do porozu
mienia. Nierozstrzygnięte zostały dotychczas spra
wy tfcr/toryolnfc, kwesty a  użytkowania puzez Pol

skę portów  ruinufefcich i parę inrtycn spraw  
mniejszej wagi Prze^yoemczący polskiej strony 
wicemin. prwanysłu i handlu H. Sirasbfirger, 
w raz z przedstawicielami odłiośnych ajn isteryów  
udaje się za Kilka dni do Bukaresztu w celu o s ta 
tecznego ustalenia i poapusania traktatu  ekono
micznego polsko - naroinskiego.

Ustgpijnia rinastra aprowizac>i 
a rclny handel.

Ustąpienie m inistra aprow izacji M ichalskie 
go nastąpiło , jak  wiadomo, ‘dlatego że tut. w ię
kszość ko m isji aprow izacyjnej jak  i Rada m i
nistrów  jes t za "bezwzględnem wprow adzeniem  
wolnego handlu, czego zwolennikiem  Michalski 
nie Pył

Okazuje się. 'że r.ietylko w iększość sejm o
w a — praw ica chłopi w tym wypadku — 
Owuzyrn pędem  biegną do wolnego handlu, nie 
no?śląc o  tern, co będzie w najjbii reżym czasie 
z aprow izacyą wielkich m iast robotników, ko
lejarzy i „\myeh pracow ników  państw ow ych, nie 
m yśląc dalej że obowiązkiem  Państw a jest a- 
aprow irow anie G dańska, W ileńszczyzny, a w 
najbliższej p rzyszłości G óm igo Śląska, — ale 

rząd pii za  liky.idacj ą  m im steryum  aprow izar 
cyi, m e chce wiedzieć o  tein, co będzie dalej7; 
Ba, producenci w  oczekiw aniu wolnego p as to  
w ania zbożem  — ju ż  na pniu sprzedają jb 
handlarzom  po 5000 mk. za korzec. Przytem  
syndykaty rolnicze rolniczo chcą nagarnąć w 
spadku po m in1 itor-um  aprow izacyi wszystkie 
jego instytucye z urządzeniam i i towaram i, 
wszystko co służyć rm aio do aprow idow ania 
konsurrteiiuów. Dlatego leż p ian byłego minir 
*txa p. Michalskiego nie zosta ł przyjęty przez 
Ftząd pian skrom ny, polegający n a  tern, że 
by R ząd p rzekazał wsooMziebnom, spożywców 
składy .nim steryum  aprowizocyi i u ła tw ił im 
zaopatryw anie luunośc., zu łaszcza robotników, 
ciężko pracujących, urzędm _cw , górnik 6 wf i ko 
lejarzy i

■uTJnał-iiojwa

Z CHAOSU G A B IN E TO W EG O .
.WARSZAWA, 17 6. (fcel. wł.) Na stanowi 

sku m im stra spraw iedliw ości wysuwany jest 
Sobolewski jako kandydatów  do teki min. a- 
prowizacyi wvtruen.iają W yc’ óTkoviskiego i Gra ę- 
tfzietskieyo. Zdaje się, że Steczkowski cofnie 
sw ą dym isyę o ile W itos Egud-J się na, posta
wione mu w arunki.

O statecznie sp raw a ta zostanie zadbcydo- 
n a  w sobotę albo w poniedZiałet.

 --

POLSKI A TT A C H E  W O JS K O W Y PRZY PO
S E L S T W IE  W M O SKW IE.

WARSZAWA, 17. 6. (tel. wł.) P o lsk im atta  
che wojskowym  pizy poselstw ie w Moskwie m ia  
nowauy zo sta ł podpułkow nik W oinitow ski 

— ---

SPR AW A W ILEM SKA ZN O W U  P R ZED  LIG A  
NARODÓW .

WARSZAWA, 17. 6. (tel. w ł.) Term in roz- 
p a trrw an ia  sprawy w ileńskiej w  Lidze Naro
dów ustalony z a s ia ł n a  23. czerw ca P rzedsta
wicielem polskim  pozostaje nadal Askenar® Pod. 
staw ą obrad będzie projekt H ym ansa.

BBBgg— g g ąg a-  -— " ^ D i

fŁ SEJlfttl.
W k J tS ^ W A , 17. 6 (Pat.) P rzystąpiono do 

sprawy parcefacyf dóbr byłego arcykts. S trfa- 
T* 7yw ca

P. Bardel przedstaw ia sp raw ę i ośw iadcza 
że należy przystąp ić do parcelaoyi zgodnie z 
p r z e p is a n i  eform y rolnej zw łaszcza, że sam  
w łaściciel n a  to się zgadza a  naw et *wn5ca: 
(Się z tran do w ładz.

Rezohicye komisy i przyjęto.
Przystąpiono do dalszej dysŁuwf nad do-, 

datkiem  jfrunWwyrrą i  podymnym.
P. GuratsKi wnosi re7x ln cy ę  ,wzywającą 

Rząd do podw yższenia wszelkich o p ła t przewcy- 
zowych, kolejowyeh, pocztow ych itd w stosun
ku do spadł.u w aluty.

P Osiecki stw ierdza, ze P. S. L. nie jes t 
przecrwne podatkowi i polemuzuje z twierdze- 
maruu m in istra  afcarbu jakoby m iasta  ponosi by
wa ększe ciężary p idatkow e od wsi

P. Srediuaw ski ośw .odcza, ze podwyższenie 
poaatku gruntowego wy woła jak  najgorsze w Ła
żenie, bo to  je s t dążeniem  do zniszczenia wio- 
ściaństw a Podatek można tylko nak ładać wedle 
siły płatniczej Mowca proiesiuje przeciw usta- 
wie jako niespraw iedliw ej. U staw ę uchw alona 
w J l l i  Ul. czytaniu.

P rzystąpiono do wniosku p Garlickiego o 
zezwolenie n a  przymusowe wykupnę dóbr 0 - 
kęere.

Kon.isya chcąc zapewnić m iastom  rozwój 
wnosi ażeby w ezw ać R ząd: 1) do w stizym m iu 
przymusowego wy kupna gran rów ; 2) do prze
kazania gm irom  m u js ljm  gruntów państw o
wych leżącycli w sferze in teresów  m iejskich 
celem zapobieżenia klęsc^ m ieszkaniow ej oraz 
przedłożenia sejmowi u ś taw j o sposobie spo
żytkow ania na  ten cel również gruntów  pry- 
w atnych położonych w sferze in te iesów  mie
szkaniow ych m iasta.

W dyskusji zabierali g 'o s: pp. Parbcki, Fe- 
derowdez, W itkowski i Wójcik.

Następne posiedzenie we w torek o g. 4 pon

){omisye sejmowe.
WARSZAWA, 17 czerw ca. (P a i) Komisji* 

shariiOWO • budżetow a przyjęła a rt Ii. projektu 
ustawy o podatku  g.ełaow ym  w brzm ieniu pro
ponowanym  przez rząd, a następnie projekt u- 
staw y upow ażniający m inisterstw o skarbu  do 
zaciągnięcia w Polskim  B unku kiajow ym  po
życzki w kwocie 120,000.000 Mk.

Komt«ya cchrony pracy rozpatryw ała projekt 
ustaw y o w ypoczynku w akacyjnym  dla p raco 
wników zatrudn ionych  w przem yli* i han d lu . 
D yskusji nie wyczerpano.

W. RAOPT. 87

;h  c e s r <r z a
FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOW EGO.

Oc iotp moim ukazała się potwurnie wy- 
Łzywioiua iwarz, o oczach szk la ii/ch  i wytrze- 
szcz»i>iych w obłędnym  p rz e s ja c h u  śm ierci.

Z m arły  leza.1 sztywny- i żółty  jak  woskowa 
Lalka d/iw rne podoimy do figurynki chińskie
go njandaryna utoczonej z  pożółkłej kości s ło 
niowej.

rego samego dnia zgłosiłem  się u  leka
rza jaku zupełnie zdrów, z p rośbą o odesłan ie 

do kadry.
m .

„M arsr.hbatali in 1* odchodził w  pole
Na rynicu m ałego m iasteczka robiono p rze

g o to w an ia 'ab y  godnie uczcić odjeżdżających na 
pole b it wyj j ukazać walecznym^ że „serca  pozo
stałych w  zapolu_ należą w yłącznie do tej sza 
rej hraci żołnierskiej, przelew ającej sw ą krew  
za. honor { jmUość ojczyzny"...

ncrm słowam i przem aw iał p a r  bu im istrz  
m iasteczka do zgromarizonych n a  rrn k u  żołnie- 
T y . Wcalfi t0 jednak nie przeszkadzało, że kie- 
dy wt g łodniąły żołnierz odchodzący w  pole ur- 
wtal kilka śliwek ze sadu, obok dom u pana bur- 
tnisirza na inter.vcncyę tegoż p an a  burm istrza 
otrzym ai ów „feldgrauer Held, przelewający sw ą 
t o  w za  hono” i ca łość ojczyzny" dw adzieścia 
pięć, czy też naw et wiecej kiiovr aa  gołem  ciele.

Nastrój lednal był. ' Ificerkowie obijający 
po kadrze, „weiWicbe HilfskriLfte", m iejsco

we duchów eństv o  1 wy reklam ow ani paskarze 
w otoczeniu pcisfepoków starościńskich policyi 
potow ej i skionsygnowBŁ^, z o ło ! |c  żanaaim eryi, 

złłoctera oJłeca oOatzyaj, ccw orobuk wyr

m izerow anych ludzi w yprostow anych na bacz 
ność i slm chającyrh idyotycznej przemowy ko
m endanta kadry.

W śród c szy zalegającej rynek, łoootały 
strzępy g ro m i oh słów  spasionego hertwiroida 
rjiLsaa sztalrnwego: Soldatenl Vaterlsuid! Blut 
und Gutl Kaitirrl Hoch! HurraI..

Niemcz na gnroka żon i m atek, które przy
były z pobliskich baraków  ew akuacyjnych, aby 
pożegnać odchodzących w  pole b raci i mężów, 
sta ła  za kordonem  żom ierzy, którzy ich nie prze 
puścili poza obręb kordonu, aby swenu la m en- 
tam 1 nie p su ły  podniosłego nastroju.

Kilka dobroczynnych pań  z m iejscow ych 
koTiiitetow rozdaw ało m .ędzy żołnierzy Chorą
giewki papierowe o barw ach  czarno- żółtych, 
ktoś rzucił kilka zw iędłych kw iatów  i p ad ła  ko
m enda „zum Gehet" (do m od litw y .

Miejscoww kapelan wojskowy, nienaw idzony 
przez w szystkich w  kadrze, błogosław ił id ą 
cych n a  śm ierć suchym , urzędow ym  głosem^ 
żołnierze podnieśli po dwa palce rąk  ku górze, 
aby ponow ni" zaprzysiąc cesarzowi, że będą 
za m ego um ierali przy  każdej sposobności i 
gdzie się tylko okazya ku ternu nadarzy .

S łońce św ieciło jasno  zalewając potokam i 
roztopionego złota, budzącą s ię  do życia ziemię 
bladozielone pęki kasztanów  pękały, przesącza, 
jąc pow ietrze zapachem  lepkiej żywicy, z pi& 
znart-j dali szedł wiew nowego życia zm artw ych
w stającej wiosny, a  niew idzialna ręka g ra ła  na 
złotych strunach prom ieni słonecznych pieśń ra . 
djow< |  i ezczęs« a  bajkowego .. Tylko w  piersiach 
tych szarych, wym ęczonych i nastraszonych  lu- 
<Lu, opiętych w m undury cesarskie, zaw odził 
szloch uieuieojonego a łu  i spazm  płaczu dła- 
w it ;ardziele ściśnięte...

T;Tko w piersiach tvch w ygłodniałych ludzi 
ou iK uła w szelka ; doao ż y c u , d ław ień* rętcą

przepotężnego b k u  przed śm iercią, od której 
się bronili c a łjm  n s tjn k iem  sam ozar.hcwąw 
ozy m istot, rwący cli się c a łą  potęgą swej jażui 
ku życiu...

Tajemna moc ^lagina la zbiorow ą wolę mi
lionów ludzi do woli jednostek, każąc tym  lu
dziom co ca łą  duszą  rwali się ku żyćiuf i kwie
tnym  łąkom  uciech życiowych, osw ajać się z 
mrokiem grobu przydrożnego, n a  którym  stanie 
maleńki krzyż ze sztachet rozebranego parkanu 
wioskowego, z napisem  „i in unbekannter ósler- 
rei..hischer- ungarischer Soldat". — (Nieznany 
austrjacko węgierski żołnierz).

Muzyka z a g r iła  hym n narodowy.
Defilada. Zly b łysk  oczu feldwehli terro 

ryzującym i ludzi, uginających się pod ciężarem 
rynsztunku — gromka kom enda afiszujących się 
przed publicznością o ricerków, pizyliranych \y 
zatrzęsienie kwiatów — m arsen!...

W rytm  skocznego paradem urschu defilady 
podskakuj i szeregi w yprostow anych nóg p rę
żą się piersi i  ob raca ją  głowy w stronę kom en
dan ta  kadry i jogo ad ju tan ta  skeczącycli na 
koniach przed frontem  zachw yconych panienek 
i duchow ieństw a błogosław iącego ' bagnetj na 
rzeź. Defilada ... Raz, Swa! Raz, dw i!... *

— Ave Caesar m o n tu ri te salut a n i!..
Ktoś zawrodził spazm atycznie w  tłum ie.
To staw nka b abu la  w ciśnięta w' tłum p ła 

cze krwawe.rai łzanu za synem  jedynakiem , co 
g« n a  rzez porwali. Szloch w strząsa  ca łą  d ro 
bną postacią starow iny, podobnej do jedrmj z 
tych stanach i pokurczonych wierzb przydro
żnych, m oknących na drodze, -wśród ułota jo- 
sietmeg»> na deozcam.

Po p o m ars  iczonej jak skóra upieczonego 
ja lnka twarzy^ spływ ają łzy duże i palące juk 
ogień.
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J { c w i n y  z  d n i a .

Lwów, 18 czerwca,

REPEfeTJAR TEATRU MIŃSKIEGO WE LWOWIE.
Sooota 18 czerwca c godzima 7-30 „Biały mazur*, 

©pcretKa.
Nirdziela 19 czerwca o godz. 3 30 ,Don Juan*, wy

stęp Brydziftskiego.
Niedziela 19 t,zerwca o godz. 7 50 „Czar munduru' 
P unedziałek 10 czerwca o goaz. 7 30 .Samsnn i 

Daiiia*, występ orydzińbSrtego.
Po kaldem przedstawieniu wieczarreni czekają 

wozy tramwajowe oo aZytku PeAKcznośJ we wszystkich 
kiemokadł.

RFPERTuAR „iEATRU MAŁECO" 'Gro&xk. 2 b):
Sobota, 18 czerwca c *uaz 7 30 „Rzeczywi doli , 

komeaya w 3-ech aktach B- Gorczwiskiego. wysięp W. 
Bryd* askiego

Niedziela 19 czerwca •  eadz. 730 ,RaeczywistoSć‘, 
w; uą«ł W. firydzifisKiego

— — « . . _
{.) CZERWCOWE NOCE, słyną  ze swego 

eerynnefo, ciepłego czaru, przepełnionego atom a
mi ni«.rzeftt.aj i rado sta, zaklęci i przysług, drżą, 
cych w  ragodnyłn szeleście listow ia rozkw itłych 
fflow.wów i klombów drzem iących Cicho przed 
łpifcrw&zyi* bły skiem pOianŁa, który je UJ eui 
w  tryum falną pieśń barw, pieśń la ta  młodego. 
C z e rw w ra  nockaI Krótka, jak chwile złudy 
szoęsnw j m istyczna w tej poświacie księżyca, 
co blade refleksy rzuca na p łatki białego ktrie- 

41 ,a  i, tiez ld  sam okie w tajem niczych lab iryn tach  
' uśpionych' ogrodów. O dstąpiła nieco w tym  ro

ku od swej tuadycyl, w iejąc nieoczek T anT m  
ch łodem, jednak czar jej snuje się niezmiemiie 
po przepysznych kątluw h ugródówfi sadów su
tych obfitej wSlijoc* i obiecujących radośnie "hoj
ne dni zbiorów

P OD W IECZO R EK NA RZECZ G. SLĄSKA. 
Star**4 m  Komitetu Pań odfcfędz.e się 18 Dni. 
»  jg 4 po poi w hotelu Goorgea Podwieczorek 
z bardzo Ltroartaśconyro programem. Między in
nymi punktami programu: licytacya obrazów ar
tystów malarzy i przepowiednie znakomitej chi 
rocanntki. —  Kapc a mendo umstów

r« U G I KONCERT NA DOCHOD KOLONII 
WAKACYJNEJ DOMU' IM. T. KOŚCIUSZKI. Za- 
d h ę o u ^  tu -zwykłem Dowodzeniem ostatniego kon
certu nu dochód kolonii wakacyjne] Loinu im. 
Tad. Kościuszki, Tow arzystw o Futnocr Nauko
wej (tetętd uprzejme; go tow osu  Pań i Panów, 
którzy łaskawie ofiarowali sw ą po noc szlachet ■ 
nomu przedsięwzięciu imodzieży, urządza dla szer
szej puWicznt >ści drugi konoert z tym sam ym  pro
g i arnem jy sad Tow arzystw a Muzycznego we 
wtorek z l czerw ca o goaz 8 wiaczorem. Treść 
wieczoru wypełnią produkeye dobrze znanego chó
ru Uczenie prof. Adamczaka, młodej, ale z wiel
k i m  powodzeniem wvbijaiscej sie orkiestry fam- 
buro-mando inowej, ziożcnej z 28 wychowanków 
Domu iriŁ T. Kościuszki, pod batutą p. L. BiorMj 
ckfcgo, nadto klasyczne utw ory poetyckie, wy
głoszone przez artystkę dramatyczną Helenę Ha- 
łacińską p Gawlikowską, śpiew Zofii Drezlero. 
wej i Stanisława Lipanowicza, przy akom pania
mencie P d eę ii Sternalówny, którzy z uznania 
gonną 4ycz.fi,fością pooarli piękna Lnicyatywe 
młodzieży. Zarówno chór i orkiestra młodzieży 
jak współudział wybitnych Sił artystycznych będą 
n k zaw o ln ie  m iłą atrakcyą dla najwyoredniej szych 
słuchaczy. — Eilety po cenach umiarkowanych 
wcześniej Aj nabycia w składzie nut B. Poło- 
ni ctorgo N

MIĘDZYDZILLNIOOWY ZJAZD POCZTOW 
CÓW. W  poniedziałek 20 bm odbędzie się w 
W arszrw is mi edzydz ie ln; co wy zjazd pocztowców, 
który w szerokich sferach budzi zainteresowanie. 
Zjazd ten potrw a p~a ivdopock>t4nie laika dni, a, 
m a on dnpiosłe znaczenie z tego powodu, iż bo
dzie on manifestacYi.nem wvrówman:cm  antago
nizmów międzydziemicowych i połączeniem się 
wszystkich dotychczas istniejącycn orguriizacyi 
pocztowców w  j> dną całość W  zjeździ? zapowie
działy udział oraa^izacy" pocztowców 1wszystkich 
dzielnic Polski, a między famerii Poznań, Pom o
rze i G Śląsk. Na zj4izd ten wyjeżdżają też ze 
Lwow a i wschodniej Małcpctefci prze Łstawicie- 
ja g p cztowoćw .

CUKIER W  DRODZE. Od dwóch miesięSy 
W arszaw a rle  dostarczyła cuktu d la  Malopulsk.. 
Przyczyną tego były spory władz poznańskich 
z W arszawą. Z tego powodu ludność cierpi I 
ceny cukru w handlu paskarskim  w W arszaw ie 
cioszly do 700 mk., a we Lwowie do 500 mk. za 
1 kg. Spraw a ta  tem bardziej jest bolesną na 
wspomnienie, ż t cuJtier nasz wywożony jest za' 
granicę w wielkie) ilości W  Guańsfcu można na- 
bjyć ra sz  cukier w uowolnej ilość' po 12 mk nlcm. 
za ł kg. Byłoby tar-tzo pożądanem, aby w tę 
spraw ę cukrową wejrzeji posłowie .udowi ł me 
dopuściu do wyxienczip.ua ogołu ludności,

Obecnie nadszedł do Syndykatu rolniczego 
cukier Mały. Żółty natom iast gdzieś ugrzązł w 
drouzc i m e wiscom o, kiedy nade,dzłe. Z chwilą 
nadejścia rozpocznie się rozdział cuuru za maj 
i czerwiec.

SKANDALE PUZAPPOWSKIF,. Prok Sywu- 
lak i sędzia śledczy r. La?<Her wyjechali db Ko- 
łomyi i Sniatyna ażeby w  urzędzie celnym skon- 
trolow ać e \v iłencyę ilości w agonów  transporto 
wanych przez Euzapp z Rumiriii do kraju. Istnieje 
wiele poszlak, że w ifrodzc dużo zboza puszcza
no na pasek, fledztw o w spraw ie Puzappu pro
wadzone jest W przyśpieszonem ternpie, o ile po- 
zwa-ają t a  to te zagm atw ane sprawy. E raw dopo  
dobnir z koi.cam lipeu Jub w »icrpsnu aresztow ani 
staną przed trybunałem  wyrokującyr...

Z GIEŁDY Dalsza zniżka m arki: 1 dolar 
1400 trii., 1 rnk niciTL 22 mlop., 1 kor. czeska 21 
pajtp., 1 lej rum. 22 irkp. Za 100 msep 0‘30 centima 
szwajcarskiego.

ZWŁOKI NOWORODKA znalazł na cmen
tarzu Janowskim  J Litwinów. Pióa okc:o 8-mie
sięczny złożony byl w  pudełku w  krzakach. — 
Policya poszukać za m a k  <4.

, POWIDŁA" Insrek tor poi przytrzym ał na 
pl Solskich chłopca z pekm ldem . Zapytany, co 
uL-sie, odrzekł, że pow idła i rzucił pakiet a  san* 
zbiegł. Znaleziono wewnątrz 6 kg tytoniu, który 
zdeponowano na po icyi.

OSOBLIWE WYMAGANIA wimiickieg^ ko- 
respor.n lenta „Ultr. W istnyKa" Oblurza się „LTrr 
Wistnyóe" przez swego koreopoiicłenta, że w  W in- 
rik a rh  zbtera się na  — „skarb tarodbwy". Dc- 
łiiagając się „ignorowania tej akcyi‘“ przez lud
ność oraz przuz Ukraińców, za.mających tam po
sady rządowe, wylewa „Ukr. W is m yk" jaJ  swój 
na kom. rząd. p. W eisa i „kresow ca" — jak go 
nazwano — p. LikwarsJcitgo. Stanowisko Ukra
ińców Winnickich oburza do żywego zorganizo
waną polską klasę pracującą w W inrikech, któ
re] reprezentanci proszą nas o podltreślenie, że 
solidaryzują się z akcyą zbiórki, gdyż m a ona 
na celu dobro egołu.

MORDERCY Z BUSKA Jak donosiliśmy, u- 
jęto Jana Okroia i jego kolegę W ład. W cchliń- 
skiago z Lodzi, dezerterów , którzy wymordowali 
rodzinę Taubiów. Obaj przyznaj się do zbrodni, 
a  W e d ilń sk i zeznał, źe do udziału nam ówił go 
Okit)j, k tóry  śpOuzŁ-wał się znaleść w mieszkaniu 
txwnordowanych większą ilość dolarów . Okrój jest 
synem szew ca z Buska, sąsiada pomordowanych. 
Moi-derców odstawiono do sądu wojsk, w  Zło-' 
czowie.

 --
— W  dniu 22 m aja b r  odbjTły się w Kaińg- 

saal w Czechach wyścigi aufomoMlowe W yzna
czona przestrzeń Kónigsaa! - Jilowiszt o w^znit-; 
sitniu do 9 proc. wynosiła około 6 km  Samo
chody konkurowały w klasach wethe pojemności 
cylindrów.

W  kategoryi samochodów spec,'yilnie w yko
nanych o pojemności cyiindra p o n a i 8 litrów  
uzyskał pierw szą nagrodę Salzer na wozie „M er
cedes G rru l  P ix" lOO HF (,3 (minuty 40 sekV, 
w kategoryi wozów 3 litrów  Rutzler na wozie 
frS tcyr‘‘ 12/40 HP (4 minuty 11 sek.), v/ katę- 
goryi .poniżej 3 litrów  HiickU na wozie ^Gnoma1 
(5 minut i l l  sek.j.

--

-  Na „DOM ZDROWIA" »?DKARZV W  
MIKULICZYNIL zc brane w slow. „Gwimtóa" 
przez to w. M aryana Lecha 1.000 mk.

 —

^ s p g s a ^ O F t  J ó ?  e 3 dentysta
przyjmuj? ul. ^kadem ióika I 10.

- ■

K t m i s y a  Z w i ą z k ó w  Z s w o d c w y c h
zwołuje

V/łEC P U 3LIC Z N Y

na, niedzielę lD-go Lm na godz 10 'tą przed- 
poł. W  podw órcu ran,i3Zuwem z  porządkiem  
dziennym :

W olność o l)y ..a ł ;iska w u s t  iwie o konstytu- 
cyi a  w  prakryce; l staw a o podatku osobisto- 
dochodowym

•Wzywa się ogół klasy pracującej, airy w 
tym  wiecu w zięta jak  najliczniejszy udział.

Komisya Związków Zawodowych.

Sprawi/ partyjne
* BACZNOSC KOLEJA RZE P. P. S,! W po

niedziałek 20 czerwca, w sali Związku kolejarzy, 
Gródecka 69, godzina 6 wieczór, odócdzie się 
zebrani® dyskusyjni, ciąg daluzy: „Kongres PPS." 
Zagaja iow  Hersztai. — Za 'komitet: Duma.

* ZEBRANIE KIER. ORGa NJZACYI Gu- 
SPOIj ARCZYCH, towarzyszy partyjnych prow a 
Jzącycb k o r sumy, zv iązki zawodowe i współ- 
(łzieluie wytwórcze, odbędzie s*ę w poniudziałek 
20 btm. o  godz. 7 wiecz v/ sali Związku prac. 
gnannych orzy ul. Ormiańskie, 2, II. p. Z po 
wodu niezwykłej wa żności spraw  pożądanym jcsl 
juk najliczniejszy ułtział.

grezydyom  Rady kotom iczej P P. &.

JComumĄaty.
X DO OBROflCGW I. ODCINKA. Zebranii 

poduGciiitaów odbędą się, jaK poniżej: I) „Jszkoła 
Kaaecka" 19 tfu . (niedziela) gottz, 9‘30 rano, 
lokal Komitetu Obywatelskiego Polek, pl. Aka> 
dearddd I, I. p. ’2) W uika, Doin Techruków, po
niedziałek 20 b(m., goerz 7 w ,eczore.n, w  lokalu 
Koku Ofcą w. Polek, pl. /  kaderaidci I, I. p. 3) „Cy^ 
tad tla" , poniedziałek 20 bm., godz. 7 wiecz., uL 
KadeotaG, p j:s..ka:tie kol. Olszewskiego. — Lk> 
legacya 1. udcirika.

I. WIF.CZÓR DYSKUSVTNY „ŻYCIA", T-wa 
polskiej akadendekiej młodzieży socyalistycznej, 
odbęda e s e w sobotę 18 t m  o  godz. 6 w iecz 
w  lokalu Uniwersytetu Ludowego 'm. A. Mickie
wicza, ul. Ormiańska 2, II. p. Temr.t dyskusyi 
„Zagadnienia socyabzmu polskiego w czasie woj
ny". W stęp wolny dla członków T-wa, sym paty
ków i gości z koł młoazieży uniwersyteckiej ( 
jo li technicznej. O godz. 5 przed wykładem od!- 
będzie się w tymże lokalu posiedzenie nowo wy
branego wydziału tegoż Towarzystw a.

POGOTOWIE DI,A PRZYJMOWANIA WY
CIECZEK DO LWOWA prcypom iim  że wy
cieczki zbiorowe chcące korzystać z u łatw ień 
w zw hdzan iu  Lwowia, i kw aterach  wum y poro. 
zumioć się zaw czasu z Pogotou iem, którego se- 
k rc ta ry a t urzęduje w biurze Związku okr. T. 
S. L. Lwów, ul. Fredry 1. 3. od godz. 6-t.ej do 
8-mej wiecz.

X WIEC URZĘDNIKÓW RACHUNKOWYCH 
PAŃSTWOWYCH MAŁOPOLSKI odbędzie się 
w niedzielę, dnia 19 czerwca o. r. o godzinie 10-iej 
przed poiudi.icm w sali Tow arzystw a „Skała" 
MidkAwicza 28, z porządkiem dziemtj m: I) Za
gajenie; 2) Sprawozdanie informacyjne delegatów, 
wybranych na W iecu dnia 19 ma,a, w sprawie 
pragm atyki służliowej, a w szczególności awansi 
cza jow ego; 3) W.iioski,

Ze względu na ważność spiaw y i ze wzgle 
du na  to, że od poparcia tych spraw  zależy by* 
całej rzeszy urzędników raebunkowycn — up: ^  
sza się o  liczny udział wszystkich Kolegów' miej
scowych i zamiejscowych, Pp. Pusłów Sejmouyc* 
i Przedsfawicieli Prasy.
Z vi?zek polskich Stow arzyszeń parstw ow ycl

UrzęiJri.{Aw rachunkowych Małopoisłd.
JAN BASCIK WIKTOR TARNAWSIO

s^krttauz. zast. prezesa.

LIC Z B A  OFICERÓW  W  CZECH ACH .
PRAGA, 17. G- (Pat.) „^ la o re  Novinv“ po

dają, że ostatecznie ustalono liczbę oficerowi 
axmii czecli.jsłowackiej n a  10.629 

■■ ■■



Nr. U , „DZiENNIK LUDOWY" »

1% P i S I Ż l I  i i l i i i O L f l S C H H MK.‘Zlia Kół' ^  «2zł! ^  fl KI BI B Fi il  S-K? Et ■  K. HŁEK ' t .  Sł «\%  Ifeil
J 9
r . 'w ja  Iohaino-akfunlna v; 2 aktach w  s, B H S h T E l l ' ‘ (Rejtana 3) z udziałem  w yD itnych 
sił a rtystyczn ych : Bromrwftkś, M ichałow ski, O r io n ó u n a , Noskowska, -Szpinete^ówna i inni. 
P oczęte*  o godzinie 8 'J.J w ieczorem  Bilety w s k ła d c e  n u t  G S eu y fa rth a , unc-i A kadem icka 6.

h ^ C Q , ~ * a i f j ? a y s i i i  s a  s j s s i i i s w j t t  ś k s * i > J z r c
'Amator sm alcu.

Do Komendy mn-st c i p lacu domc.dntio. ze 
w w e n  plutonowy oferuje na spjzedaż f> beczek 

'smalcu po b0 kg., w artości około 100.000 ntk„ 
k ióro były ukryte u iego zna,'o nego w piekarni 
cblel-a „M erkury".
■ Ka.pt, Patka. kierow nik wojsk, l i m a bez
pieczeństwa, stw ierdził, e suudee ten na fa ł
szyw ą •asygimtę w Grzędzie gospodarczym  D.
O. G. przy yfl. Janow sko pobrał dnia 1 1 bm. 
plutonowy Tiauch. , f. .sunkuw y" z kursu uzu
pełniającego uczniów  szkńł średnich.

P a c  eh gdy w idrid ł, że zacz Am bvć gorąco 
beczkę smalcu za fatygę zostawał znajom em u, 
jed n ą  zby ł w drobnej ro rsp rzedaży  zaś 3 wy
wiózł iia Sygniówkę do znajomego niejakiego 
Pluskwy. Tu sm alec ten zakopał,o w polu na  
1 m etr w ziem'

tidy rozeszła  się wieść, że za Raiichem  
pcsrfnkhją, zg łosiła sró sio stra  je^o u kapt. Pal 
l i  z liJMÓt od brata , który rzekomo m ial być 
chory i ■nzal u zn  \jomej w imcścm.

Jednakowoż nic dano wiary temat i po u- 
cjążliwych poszi»kiw»iftc.h ujęto R .u.cha u je
go „narzeczonej" na  Lew andówce w realności 
poa 1 28.
ESfatfNr

A resztowany Raucb. je s t postrachem  Łewan- 
dówki. Wielo spraw ek złodziejskich i yiożowni. 
czy oh m a on  n a  sum ieniu. W ojskowość powin
n a  zanim postaw i kogoś na odpowiedzialnym  
stanow isku, zasięgnąć naprzód opinii co do 
ich przeszłej konduity.

Nocą n a  16 bm bandyci rozbili wagon ko- •} 
lejcwy n a  dw orcu Czemiowreciim.', i poczęii roz
drapyw ać towary. Polieya nadbiegła w tej chwili 
lecz bandyci rozpoczęli strzelać do policyan- 
tćrvrt i sv ciemności zbiegli.

Policy a podejrzew a, że ujęty R aućh m ógł 
hależbć oo tej szajki. Śledztwo w tej spraw ie 
p ro v aae i nad kom. poi. Kozakiewicz.

 ♦ --
Aresztowany za kradzieże Prokmpow zeznał 

ze -wiegdaj sk rad ł nocą przy ul. K loparowskiej
1. 12 :na szkodę A ndrzeja Poznańskiego garderobo 
i peściel, k tóre to rzeczy w yrzucił przez okno 
n a  ulicę. Rzeczy te zab ra ł Antoni W ierzbicką 
stróż nocny szpitala izraelicłriogo i ukrył Po
imy*. aresztow ała  cichego wspólnika Prckopowa.

14-Ietni Dawid Grudcr n a  placu GołuchoT 
w siach sk rad ł Dar idowi doidw urm ow i portfel 
z 10 900 mk Inspelaor poi. Mttlik n a  miejscu 
aresztow ał kieszonkow ca.

W iec p r a c o w n ik ó w  k o le io w y c h  
w  Sta iiisfakY ow ia

odbędzie się w niedzielę, 19 b. m. o godz, 3 po
po łudn iu  na  pi Powysiawowym , w razie mepo- 

g j.iy  w sali Sokoła.
Na porządku d z ien n y m :

Postulaty hoicjarzy a rz&d.

Zarząd koła miejscowego Z, K. w S tan i
sławowie wzywa ogot koleiarzy. aoy na tym 
wiecu tłum nie  się jaw ili.

5  set/i rozpraw.
KRADTTfcZE KTiLEtfOWE.

W czoraj ostatecznie zakończono rozpraw ę 
p raeg w  15 złodziejom i bla*uik<m kolejowym. Za 
feradzjoże zasąjozono: Jozefa KubłJka r»a 3 i pó ł> 
Józ°ia  i odgórsuiogo, Jozefa Pępka, Chiipa.skiego 
i Tomasza Reinisza po 2 i pó., Edwarda Mulle
ra  ifla i rdk, zaś Stanisław a Smolkę n a  3 miesiące 
obostrzonego ciężkiego więzienia, Za wsporwinę 
w zbrodni kradzieży (nabywanie i ukrywania k ra 
dzionych rzeczy) zasądzono: Karolinę PcJa. An
nę Zborowską, Tobiasz i Rernesa i Israela Grui- 
bera po 4, zaś Helene Belcarską i Gitlę Grut- 
berow ą po 3 imiesiaoe ciężkiego więzienia. S tefa
nię i vofię Kucbarsktó uwolniono od winy i ka
ry. Zasądzonym policzono kilkumiesięczny areszt 
śledczy i zastosowano x> kary  aamestyę. Wszyscy 
zasądzeni wyrok przyjęli. ,

GW flLT FUBLirZNY.
Grzegorz Bucia, lat 20 i Micha! Kuracz, lat 

21, obrz. g rA a t.,  rolnicy z Brocwk, odpowiadiali 
wczoraj z iwolncj stopy przed trybunałem  sądu 
kariwfeo we Lwowie.

Dnia 19 sierpnia z. r. .tan Nowak przyjechał 
konnu do cposterm ku policyi państw , w Bród
kach z  prosbią o asystcncyę dla jego folwarku 
w Suszyr.ij. W  pohcyi jednak tukugo nie zasiał, 
natom iast w Bródkach’ ukazały się już patrole 
ttolszewicJde. No w ale, uciekając został p rzytrzy
mamy przez tłum chropów, którzy krzycząc: ,,try- 
tia jie  tohu polaczRa", przytrzym ali N ow aki, a- 
żeoy go oddać w ręce bolszewików. Nowak zdołał 
jednak uciec: cmopi zabrali mu tylko kom a w ar
tości oU.OOO irk . Pierwszymi podżegaczami prze
ciw Nowakowi byli oskarżeni i za to stanęli 
przed sąuem.

Po przeprowadzonej rozprawia groziła im ka
ra  po  3 tuiesiące więzienia Trybunat po porozu
mieniu sic z prokura .arem, w myśl ainnestyi, 
sprawę um orzył i obu uwolruono od winy i 
kary

F5t*łDZI?4B KIESZONKOWE.
Dnia 22 grudruia z .r. w pociągu y  a lislawow- 

rfdm i opełniono kilka kradzieży kieszonkowych 
Skradziono wówczas S a kowi FmJtelsteinowt port
fel z  36.000 pik. Na krzyk okradzionego począł 
iidekae 2£-!etni Nuchun Bergman, a  za nitn lrrzy_ 
czał nieznany reem ^ra  z Ameryki, że to on 
rrapewno deradł mu portfel z 93 dolaram i i 4.C18 
pak. Bcryrr.~n ścigany skiył &ię w wągome I-szej

Wąsy, lecz tu go ujęto. Następnie znaleziono w 
tymże wagonie pod ław ką poorzucone 93 doi. 
i 4.013 inłn Po odb.ór ty d i pieniędzy m ig ra n t  
ów dotychczas się nic zgłosił

W czoraj stanął Bergman przed sąd-m  < ska- 
raany o powyższe kraozieże. W  śledztwie i na 
rozprawie do winy się nic przyznał nie było też 
świadków obuiąz.ijącveh oskarżonego. Po prze
prowadzonej rozpraw ie uwolniono go o J  winy 
i kary.

W  obu re^piaw ach przewodniczył st. r. Na- 
nolski, orkarżał prok. babalowski, pierwszych 
dwóch bronił dlr. Hołubowslo, zaś B cigm ara dr. 
Dattner.

3  ruchu robotniczego.

Co m óaią  fJiŁmcy o Wbfrzymaniii akcyi 
p a B y fifta B ^ jn ej

Pism a n ie irie rld e  rozszerzają  [ 'o g ło si' k rą
żące rz- koriiO w niem. sferach  gónioślą-sKich, 
że u la  m iędzysojuszniczej tom isyi m ezgoczenie 
sie niemieckiej „sam oobrony" na  w ycofanie się 
z zajętych obszarów  jest tylko wy^nunym po
zorem. m ającem  uspraw iedliw ić wstrzynuinie a. 
kcyi pacyfilacy i G. Śląska. W rzeczyw istości 
kom isva nie jest w  stanie przeprow adzić je 
dnolitego planu działania. V\ u jska  gen- Renm- 
ckera, ostatnio oddano rozkazom  fran cu sl ch ge
nerałów  de B rau c esa  i G rauera, są  porozpra 
szane w  drobnych grunach, w obec czego nie 
p o tran ą  oczyścic dostatecznie teryturyów , przez 
któro się posuw ają tak że tuż za ich plecami 
m ogą się znowu gro.nadzic powsuumy z bronią 
i aTifunicyą. Posuw anie się tedy m usńiłoby być 
w strzym ane, gdyż nie m ożna przeprow adzić je
dnolitej celowe i akcyj.

Pow stańcy me m yślą  rów nież o odwrocie. 
W okręgu  przem ysłow ym  K orfanty przeprown- 
d ra  w  dalszym  ciągu sw oją orgm nzacyę — tak 
n p y  aristw ow a d y n k e y a  górnicza w Zabrzu 
p rzesz ła  w ręce polskie

W Opolu k rążą  poriosb że rmędzy An- 
gli.ąj i T ra n cy ą  doszło  w  spraw ie górnośląskiej 
do porozum ienia, a  mi tmiwtci -, że Anglia orzy- 
łę ia  francuski płan poaziału. W edług im orm a 
cyi z kół. stojący cli blizko komo tu m iedzyso- 
jwseniozej, io$ G. Śląska ma już być rozstrzy- 
gnięłyt, i felkt ten *os4a?u« niebaweun ógłosz:ony.

§ BACZNOSC POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu 'k cy i cennikowej omi
jajcie Lwów aż Jo  odwołania.

5* ZWIĄZEK ROBOTNIKOW DRZEWNYCH 
W  BORYSŁAWIU, ostrzega wszystkich robotni
ków  budowlanych z p rou  incyi, ażeby p tzed p jd '. 
jęciem pracy w Borysławiu, zgłaszali się najpierw 
po wszelkie informacye do Związku, gdyż w ie
lu Drzedsiębiorców budow anych, którzy zagościli 
do Borysławia, sprowadzają robotników  poztumiej- 
scowych wykorzystując ich w  niemiłosierny spo
sób, a paw et ka ą pracować po 12 godzin, p ła 
cąc o wisie mniej jak m a płacone robotnik bu
dowlany [miejscowy, podług umowy zbiorowej. 
PoJaje-my do wiadomości rów nież robotnik bu
dowlanych, że w Borysław iu przed-sięb. budowla
nych Jest tyle, iak grzybów  po deszczu, wabią 
robotnika do pracy, obiecując złote góry, a przy 
wypłacie nie dają tego, co Lnt się słusznie na
leży Gdy robotnik upomni się o swój ciężko 
zapracow any grosz, to taki przedsiębiorca jak 
n, p. Sianisław  Stramyk, rzuca swego robotnika 
na ziem/ę^ i ^ ę ś c ią  po głowm mu płaci.

Mamy iw Borysła/.fn tartak  parowy braci 
Kr-izbjerg. Ci panowie również w  porozumieniu 
ze swoimi wychowań*: uni (D a 'czak  i Bigaj) ro 
bią ze swoim: roboir ikami co chcą. Ostam io n> 
UotT.ijy upominając się  o swoje praw a dostali 
od panu K rtr :l |;rg a  za swoją kiikulcuiią pracę 
premię, w formie c  icrnastki.

Jest. w Borysław i i  także zarząd dóbr braci 
I ind jni aumów. ói p ’ owie w ynajrarfzają swoich 
roboi;.& ów po książęcemu, bo piacą miesięcznie 
od o . j  — 200<i r e k , wskutek czego rubotniu skar 
żary jcsL na głodową śmierć.

Za rubrykę tę rędakeya nie odpowiada.

PR ZESTR O G A.
W  o sta tn ich  czasach zdarzaio  się n ie jednokro tn ie , i ł  

w iele osób oddav. ało zorobek  n ’-powołari\-m  do prncv ro» 
larsk ie i i lak iern iczej rzy n n ik o in . N arażone je d n a a  by ły  
w sk u tek  t go n a  do tk liw e n a d a ł r r ia  ze s tro n y  tychże 
o s ta tn ich . K roniki policyjne notow ały  k ilk u  podobnych 
w ypadków  W intere.sie więc sam ej P. T. Publiczne ści 
pri sim y, by  z w szelk iem i ro b o tam i tak  m ala rsk iem i, jak  
i lakicrnic7.em i zw racało <uę w p ro s t do firm  koncesyono- 
w unyeh , k tó re  w pełni odpow .edzaaina są  za p jn ję ią  pracą, 
jak o ie z  za sw ych p racow ników .

PRZEŁOŻENSTWO MALARZY POKOJ.
I LAKIERNIKÓW.

R ó w ro c z f la ie  zap ra szam y  Panów  M ajstrów  na 
NADZWYCZAJNc. W ALNi ZGROM iD^ENIE, która 
odbędzie  a:ę v.e w lo rc*  dn ia  k i .  czerw ca b. r. o g. 6-tej 
w ieczorem  w  sali Izby ltęk o d a ie ln ic ia j,

K n k l a d  c l e n t y a t r o e n o . t o c h n ł c z n s ’
z : .  1  * i i  I  €  1 3  JU 1X1 A .  I V
wpkonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 17 L p.

Z a k ł a d  d e n t y » t j 'c z ; i i o - t  c h n » c * n v

O .  I V l  O  H  U  A
I i w ó w ,  J  1 5 , T. p .

Aykonuje wszelkie roboty.dcm\s;yci:no-tecnn. po umiar
kowanych cenach. Pacjentów 7 prow. załntwia s;ę szybko

itti atwuTSWE raisu m ira  ko
u r z u d s i a

W  KIEDZIEi.Ę 19 Cz Eh WCa  1921 r.

W I E L K I  F E S I T ? !
w  B R Z U C H O W I C A C H  
Z NADER UROZMAICONYM PROGRAMEM, 

Pociąg' odchodzą 1415 i 15'50, powrauiją 2u-40 i Z2-15
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is k  t e , M aciak, przeor* O J . K a rm e litó w  
sra . » ł  jyf*> d o sze d ł do ina]<{iku 2

Nadzwyczajne czasy wojenne, w których 
wszystkie um ysły luuzkie gonią za to .tu n ą  po- 
Luuziły lę chęć zysku i wzbogaceń.a się ludzi 
we w szystkich zawodach. Nawet bogooojni 
dasz nas terze, k tó rych  zaleią m a Ląc skrom ność 
i uLostwc, poszli drogam i ludzi goniących za 
zyskioin. W ystarczy przytoczyć ' dy , które 
każdy ksiądz za w ykonanie czyn ści pobiera, 
czy to pogrzeby, czy śluby, cz j ikiekolwiek 
inne funkeye, gdzie nsj^krem niej^ze w ynagro
dzenie za najprym iiyw niŁjszą funkcyę, idzie w 
setkij a naw et w tyskjce m arek.

Lecz nie o takiej pogoni za m ajątkiem  chce
my dziś pisać. Chodzi tu o zagadkowy łposób 
zdobyw ania m ajątku.

Oto zdarzył się taki t a k t .
W dow a po podurzędniku  pocztow ym , której 

mąż zm arł przed d woma laty n a  Syberyi, po
zostaw iając troje n ieletn ich  i niezaopatrzonych 
dzieci, dcz żadnego m ajątku  i 80 letniego s ta r
ca ojca, wyłącznie na u trzym aniu  tej wdowy, 
która w drodze łask i o trzym ała z Minist Poczt 
p"nsyę wynoszącą 40 m kp. miesięcznie. Chyba 
nie za dużo ? I

Cała nadzieja tej biednej kobiety, leżała w 
b ra c e  iej m aiki, a jej w uju śp K arolu Ziem- 
dańskim .

W uj ten był zam ożnym  człowiekiem , w ła
ścicielem 26 m orgów  pols, tudzież terenu naf
towego, znacznej gotówki, drogocennvch zbio
rów, urządzenia i t. p , a jako nieżonaty i bez
dzietny, nie m ający żaanej Dliższej rodziny, 
prócz tej wdowy, w ielokrotnie zapew niał ją i 
jej dzieci, ie  m ajątek  jego przypadnie wdow ie 
i sierotom  po jego śm ierci

Nadzieje tej w aow y były tem pewniejsze, 
gdyż Ziem iański, n a ąc la t 70, w stąpił do k ia 
sztoru OO. K antielitów  w Krakowie, a w k ilka 
lat potem , w r. 1919 licząc la t 74 zm arł.

Jakkolw iek w klasztorze, znano adres naj- 
Hbższej rodzimy i wiedziano o stosunku pokre
w ieństwa Ziemiańskiego do tej wdowy, nie u- 
wiaaomicno jei o śm erci wuja, ani też o losach 
je£t> (majątku. Dupi' o  dzięki uczciwości i ży
czliwości innych lud?,, dowiedziała się ona o 
śmierci pet,gpż i (o losacłi tego majątku. Wdowa 
rozpoczęła =>kcyę informacyjną, drogą urzędową 
i prze? sąd pow iatow y w  Krakowie dowiedziała

się, ze przeor Karmelitów nit^gudhie z praw da 
~apodat, że Zi miańsiki zmarł nie pozostawia
jąc ^aJnogo majątku, gdy tymczasem stwierdzo
no, na podstaw ił k s ą g  pniriowycL, dotyczących 
majątku nierucho tego zmarłego, że 
a ia ją h k  te r  Id. i xs. Jar. mat. A  prow incjał 

klasztoru 0 0 .  Karmelitów we Lwowie. 
Nielegalność wspomnianego kupna, wynika 

nietytko z przepisów cywilnych i kościelnych, 
nieiyiko oalej z tego, iż zmarły był zgrzybiarym 
siaroan  i chorym, ale uderza wprosi, skoro za 
25 (morgów poia zapłacił ks. M adak Kwotę — 
4.500C koron.

W szeikie staran ia w tajemniczy sposób ograr 
bionej wdowy, o załatwienie spraw y z ks Maciar 
kwm  w sposob ugodowy i zapobieżenie krzyw 1- 
dzie nieletnich, niezaop nrzonyćii i cictpiącycn nie
dostatek dzieci, okazały się oezskuteczne, aloo- 
wicm głuchym .był ks. Maeiak na wszeikie przed
stawienia. Kilkakrotnie pioponow ał jej rozm aae 
kwoty, tytułem  odstępm go, lecz najwyższa 
nie pn aekraczaia sumy 2.000 ink. Miłosierny Kar
melita, pkazywal propozy cy ami swojemi, tylKo 
bolesną ironię, skoro rzeczywista w artość rze
komo zaktuj-ionych przezeń nieruchomości przed
stawia dzisiaj w aitość pizynainouej półtora 
miliona marek.

Ei :dna i pc-krzywdzona wdow a  zuTÓciła się 
pisemnie w miesiącu kwietniu b. r. do arcybiskupa 
Bilczewskieg-j, opisała ahszernie całą oprawę, z 
prośbą, o zajęcie się oowyzszą transakcyą nan- 
d.owżtą i spowodowanie, Dy ks Jan  Mac.ak, zw ró
cił jej m ajątek po śp. Karolu Ziemlwunskim, w za- 
trdan za co oczywista, zwróci mu wdowa kwotę 
4.600 koron t. j. oenę kupna z  odsetkami bez 
względu na to, czy kw ota ta  napraw dę przypar 
dła śp. Zies ułańskiemu. Ale milczy i arcypasterz. 
Pytamy ks. Fiicz twskiego, czv postępowanie ks. 
Jana Maciaka jest chrześcijańskie, czy postę
powania to licuje ze stanowiskiem księdza zakon
nika ? Karroeli a ks. Jam Mac.ak opły wa w dostat
kach, a L i-dra wdowa w raz ze sta "uszkiem ojf 

j  c j r r u  i  'dziećmi 'nie ima oo do ust włożyć
Jeżeli jednak nie wzruszą się kamienne sarca 

m rości chrześc iańskiej wychowanych dus u- 
sterzy może sąd zuthce wydać wyrok spraw i • ni
wy, aby niewinne dzieci nie marniały w  sutera- 
tach.

U re g u lo w a n ie  c za s u  p ra c y  w  h jn d lu .
„M onitor poIsk'“  z dnia 14, b. m  Nr. 132 ( 

ogłasza rozporządzenie Min. pracy i opieki spoy 
tecznej. Rozporządzenie to obejmuje "sklepy, .stra
gany, p ra ż  w szeM  < inne m iejsca zawodowej sprze 
da iy  otw arów , zakłady fotograficzne, lryzyem ie, 
oraz zakłady kalotećhniczne,, kantory, pralrut- , 
farł karnie, Idi zeasiebiorstwa przewozo we i t p 

Nie podlegają tym przepisom apteki, jadło
dajnia, w ystaw y u idhai ekterze artystycznym f i frdiij- 
Liirałnyitn, p raż sprzydaz wyłącznie na cele spo
łeczno, nie zatrudniająca pracowników  na pod
stawie umowy najmu.

Czas pracy 46 rodzin  tyg. nie dłużej niż 8 
godz n a  dtohfę, w sobotę 6 godz

Po łcaż^ j 6 godz. pracy bez przerwy, rra  
bfyc pracownikom zapewniona przynajmniej 1 g 
przciw a miedzy gt>- * 12 a  4 poped W  zakładach 
czyrnych bez przę rwy m a się zapewnić p. ac. 
spo .ycie pos Au.

Czas sprzedaż’ ow arówH  otw arcia zakładów 
ni a może z wyją.k.em zakładów fryzyersk chj.

Twrekrpczać ustalonych norm  czasu pracy. Go
dziny Jofwteranjśa i (zamykania ustala w ładza rniej- 
sco wa *

Praca w niedzielę i św ięta wzbromoina z wy- 
lątltiem m leczarń i kwieciarń (zajmujących się 
wyłączni? sprzedażą mleka i n*iuralnveh kw ia
tów), k tóre m ogą być o tw arte  w  niedzielę i święta 
do gtxL. 10 "ano.

Sklepy i kioski z  w yłączną sprzedażą gazet
1 czasopism m ogą być otw arte.

Pracownicy zatrudnieni więcej niz S god!z. 
w niedzie' ę i ^więua, m aią w  Tygodniu oerrymać 
taką samą ilość gouzin wohiych.

W  dalszjM  ci^gu określa rozoorządzenie wy- 
nagrodzesti: za prace w godz. nadliczbowych (eto
2 godzin 50 proc. uodat oo płacy no.malnei, za 
pracę (ponad 2 .godziny, o az za pracę w godzi
nach nadiiczLbwycli przypadających na aoc lub 
Li idzie.1 ę i święta, coda, nic tea  m a wynosić oo- 
najmr.i.j 100 proc.

w^Ska o posady.
SIALJI MUUT KOLEJflhSKfl PiłZY ROBOCIE 

RMTYJ^MICKIEJ.
S l  AJNisŁAW OW , w  czerwcu

Pewn<" jednostki, stojące na czek? narodowego, 
komitetu polskich kołejowców w  Stanisławowie, 
zwołały szurar.y wiec lroiejarz^ na dzień 10. czer
wca b. r zapraszając nawfjt i (najmniejsze siacye 
okręgu eyrckcyjmrgo Zaiani m  wspomnianego 
wiecu, (było zajecie stanowiska pfzec.w zycow*- 
sium pracownikom k o co w ym , którzy za czasów 
pamiętnej Ukrainy pełnili służbę na utauińokich 
kulfcjack Rząd zamierza przyjąć żydów z powro- 
vem jlo służt^ |Bolejowej jako oDywateli Rzeczypos
politej polskiej. .

0  cuż chodziio pairyotycziiym jjankoru z ped 
Ziiaku kiiki enJ«Otdo -  ptztioowskle; ? Otóż ta kii - 
ka Dpi się o swoje tiasie posady, które zajęli po 
usunięciu żyuowskch pracowmikówt i za wszelką 
Cenę chciała przeprowadzić rezolucyę przeciw 
przyjęciu tydów, agitując p? lewo i prawo, ero 
tego pawet aoooodziio, że naczelmcy poszczę 
gumych siacyi, bez wiedzy pracowników wysyłali 
telegramy na wiec z protestem przecie przyjęciu 
zyaów

1 kx> wie, czy ta bolszewicka robota ende- 
kóworie byłaby się udała, gdyby nie stanowisko 
Z. z . K., który oświadczał przez kolegów Szałas- 
nogo, Ucłananu i Ochr, ana, ze przeciw przyjęciu 
żydów Z. Z. K. nie raa mc, kierując się dobrem 
Fzeczyp^spo.kej polskiej. Po te»n oświadczeniu 
zorgar ioowani w  Z Z  K. kolejarze opuścdi gre • 
nua.nie wiec, na którym pozostano kilkuoziesięc.u 
pezetkowców i ich 'obajów za związku maszyni
stów.

Pozostała ta garstka rzucam później gromy 
na Z. Z. K. i uchwaliła rezolucyę przeciw przy
jęciu żyaów. ,

Na urugi dzień po wtccu zawrzało między 
tą kliką antysemicka jałr w  gnieździe szerszeni^ 
wyfc"zykliwali dla ratowania Jionoru, że Z. Z.. 
K. udaremni! iin reasunipcyę uchwały powziętej 
zeszłego roku na ogólnym takim samym wiecu.

Ale przecież pracownic; ocknęli się i nie 
dadzą się więcej tym pankor1 prowadzić dalej 
na pasiku, którzy bezkrytyczny ogół kokjarzy 
uwaaeli za laotłodi potraetmy un do robienia 
earyery.

P ow rót Jeńców  i uchodźców  7. Hosyi
WARSZAWA, 17 6 (Pat.) Biuro piasow e 

M inisterstw a Spraw  Zagrań, kwmunitup,, że w 
w ykrnaniu  p łan r repeitT^Bteyi opracow une^n przez 
polską, deiegacyę Lomisyi mioazanej roo.itrjac.yj. 
mej w Moskwie wyTusz-,1 o so to  20 hm . tran sport 
jem v cywiinyuu, m terno'Aanycii i uchouzoów 
w li ztńe ÓBoto 100U oaób. Ażeby zapobiec roz. 
rm a:tyni b o i  om i ulżyć losu cierpiącym  wzme- 
4p*io M g B iu aa  kg «> srocDcanu j

żywność ;̂:t fbci^ieży. Byłoby wskawmenr i s e e r  
osoby interesow ane oraz c.ałe społeczeństw o wy 
osoby interesow ane oraz całe spoldczeństrwn wy 
środków żywnnśai i odzieży. Odnośne w ysyłki 
mogą być skierow ane bądź pod adresem  odno
śnych osób v, Bosyi, bądź też pod adresem  
delegacyi polsloej w W arszaw ie.

Cenzura p^czmśstrza,
TŁUMACZ, w ezeeweu.

OtrzjTOMiemy nas* ska,ge
Dnia r 9 m aja b r. otrzym ałem  z Łodzi par 

aemek, w k ó n m  krew ni moi przysyłają mi su
kno na ubr mle. W  czasach dzisiejszvch, gdy uzy
skani0 ubirania dla biednego studenta medycjmy 
jest p ra n ie  niedoścignioneiu marzeniem, jpouaru- 
neflt ten był dla mnie nieoceniony. Z  największą 
więc radością pęozę r.a pocztę, podejmuję dro
gocenny ipakuneki i ictdaję go do pobliskiego do
mu do chwilowego przechowania idąc tymczasem 
po |8kkigoś chłopaka, któryby m : pomógł w prze-, 
niasieniu d r o g o c e n n a k a r b l u  do domu. Jakie 
jednak było moje zdziwienie, gdy dowiedziałem 
się, że pakunek na skn. etc rozporządzenia pana 
kierow nika tut. poczty został w moj* j nieobecności 
zabrany poa pozorem, że został niewłaściwemu 
adresatowi Wydany.

Ale r t?  o to chodziła pasu  łcerow nikbw ij 
Irtoremu i.o ja  studencki grzyw a i lniane ubranie 
W’,*dawaio się podejrzanen,, wpa/cj na pomysł 
w ytropienia jakiegoś strasznego politycznego 
przestępcy i rozkazuje mi groźnym i nie
grzecznym tonem, otw orzyć pakunek Żądam oka- 
zaria  mi rozporządzerte lub okólnika, na pod
stawie (którego żądanie jego jest uzasadnione. 
Ale panu ki ero wmklowi, k ió ranu  zdaje się uśiuie- 
chała się myśl aw ansu z powodu wytropienia 
straszliwego prrestępcy nie zważał na moje p roś
bo; i żądampia i potworzył pakunek. Ale w pakunku 
zamiast zakrzanej literatu ,y  znalazł... suk o. Szan. 
D yrtkcyę poczt proszę o pouczenie pana kiero
wnika aby bez przyczyny me sakowa! stron i nia 
szukał tanich laurów, tanu gdzie ich nie znajdzie.
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ELKĄ BIELIZNĘ ROBOTNICZĄ n a  j  l c p c t z a  

i  n a j t a ń s z ąBLUZY, FARTUCHY i
s§. "SLL SStiw „ELŁEM" Lwów, uLCIwążozm 11 a.

S s m o w u la  k a m ie n ic z n i  j .
STRYJ w oaetw cu 1921.

Kamienicznik Szmul Fuss w Stryju, przy 
ńul. Potockiego 11., chciałby za  w szelką cenę 
pozbyć tsflę dotychczasow ych swych lokatorów. 
TTsiłuje on zatem  stosow ać wobec swych lo
katorów  praktyczne represye- jak pozbawićr.'e 
Sen możności p raw a pobrania wody ze studiu 
znajdującej się n a  podwórzu, dlatesro za b ra ł rącz
k ę  od pompy, k tó rą  u siebie przechow uje d la 
w łasnego u ży ttu  a lokatorzy zm uszeni są  prosić 
od sąsiadów  trochę wody. Nie pozw ala im n a 
w e t wywieszać w podw órsu na parkanie uie. 
hzny. gdyż brak strychu dla jednego lokatora, 
nam aw ia też stróżow ę sw ą do robienia lokatorom  
■'óżnfch przykrości. Oprócz tego znam iennym  
_est takt, ze pod płaszczyki cm  uzyskanej rum a- 
ry i sądow ej przeciw  jednem u ze swych loka
torów, t. Towarzystw u kred', i oszcz., w S try
ju  — który dobrowolnie pom ieszkanie przed 
2 m iesiącam i opróżnił i u; ko we przez powyż
szego Kiamienicenik*. za wysokim  czynszem  in
nem u oddane zosU ło  — s ta ra  się obecnie tenże 
leamiemezr.ik o w yrugow anie lokatora Kalm ana 
ze swego dotąd od 2 Lat zajętego poinieszkam a, 
pod pozorem  ja 1 oby tenże był sublokatorem  
rzeczonego Towarzystwa.

Nie udaje rau sie atoli ta sztuczka gdyż 
droga ta. zam kniętą zosta ła  dla niego procesem
ssądowym.

Zwracam y uw agę kamienicznikowi p. Fus- 
sowi, by nie g ra ł na  nerw ach swych ,poddanyck“ 
lokatorów, zaś władze kom petentne p.osim y o 
wjglądtiięcie w tę sprawę.

— T *
3  proM>~r\cyt.

BRODY, w czerw cu. Koło ak a  ierm ckfe w  
B rodach , d a tu jące  sw e is tn ien ie  od  gj u d m a  
1920 r. zap o czątk o w ało  sw ą p racę  szeregiem  
odczy tów , p rz e d d a w ie ń , u roczystości n a ro d o 
w ych , zaa ran żo w ało  ta k  w m iejscu  ja k  i w 

Jokol.cy m an iłe s tacy c  G órnośląsk ie , spiesząc z 
p o n o c ą  m a tc ry a ln ą  b i lc io m -slązak o m  — ta k  
ruw w u w  d n iu  11 czerw ca b r. kolegom  zd em o 
b ilizo w an y m , da jąc  I .a u t ze w apó’u<! dałem  
c h ó ru  ak ad em ick ieg o  lw ow skiego — k tó re m u  
tą  d rugą  raz  jeszrze p ięk n ie  dziękujem y, oraz 
P*n iom  z K om itetu , za zajęcie się sk ład k o w y m  
bufe tem . Bez rozgłosu i z p e łu em  z ro zu m ien iem  
spraw y, w łożyła sw ą p racę p. L ew icka, p B ęd
kow ska, p. Kos ow ska i p. H ercu en red eró w n a .

Niech za p rzy k ład em , p ó jdą  iu n e  m iasta , a 
o p ła k a n y  los zd em ob ilizow anych  się polepszy 
i przysporzy  n a ro d o w i, ca łe  zastępy  zah a rto w a- 
n y eh  na  przeciw ności u m ie ję tn y ch  a rc h ite k tó w  
w  budow ie państw ow ości.

P LUCd, młynki do zboża, Sieczkarnie, Iokomobile, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul, 

Batoieg# 4. 2564—15

GATfiR horyzontalny loOO ot iii mętów Dieseitretcr 35 
l.onny sprzedaC/ą okazyjnie Zak-' .y Tecnniczne 

Lwów Łyczakowska 40. 19—3

KłjL' OLWER firmy „Frontmcr* okaz; jnte do sprzeda- 
“ ** i.iu, WiaJomoSC w Admininracyi „Dziennika Lud.

K AMIENIE MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne 
Walce, Kaspry oryg nalnc. Turbiny, Motory, po C e 

nach konkurencyjnych poleca .PILOT* l wów,Batorego 4.

DACHÓWKA, BLcha pocynkowai... do krycia dachów- 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, Fato- 

ergo 4. 2411—

L OKOMGBILE, 8, 10, 15, 25, 30. 40, 50 H P , motc-y 
ropne, oraz ga owe doclarezy natychmiast „PILOl * 

Lwów. Batorego 4. 2554- •

f  weneryczne, skórne, rastarztłe -
wKfcBSIRS i E *  1 leczy B p o o y n J i u t u .  d r ,  

u u a w  W a ł o w a .  IX -
Wsórzj. kiwanie preparatu N«o SaJyarsaau tylko przęd
zo u- UH m, 72—26

! E * o t u
rą |  ..cr.. an, oraz niemiłej woni, unlznle się
gewnle przez użyć. ; znanegr specyalnego

p u d r u  „ C S A . V ] E “
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Bom handlowy S« FEDERA,
L W Ó W . U L  S Y K S T U S  ś a  7

, W

UWAGA W e własnym in teresie  proszę uważać 
a firmę i Nr domu 7. Filii żadnych nie mamy.

Przyślij 500 (pięćscti marek w 
liście, lub poproś swugo przyja
ciela wAmeryce, aby nadesłał 1 50 
doi. nahajwiękste Humaryslyczne 

Pismo pod nazw?:

„ F l f i Ł A l
'wychodź, stale o 16-tn stronicach na najlepszym 
papierze). Wytni to ogłoszenie i wyślij wraz z na

leżność.ą na adres: 2316—
FIGLARZ PlfSL. 60MPANY 1^49 W Divmon

r i l io a  C h i c a g o  I I I .  U* S .  A.

R a c z u o A ć  c y l t l i ń c l !
Pucha*, „P.emiera* i ,VVat'fenradi *, oraz części 

tych te  jakoto płaszcze, węże, pompy itp. Gumę do 
wózków dziecinnych, po cenach konkurenc. poleca tylko

R . O S E N x\ 1 A N
I . w i w  — u l i o a  A l i a d e n i t r l c u  2 0 .

Kupuję s are j potaniane płyty gramofonowe, płacę po 
Mk 40—. Przyjmuję rowerf i gramofony do rwprav .

O G Ł .O S Z E H IA . U
Piervsza krajowa fabryka wyrobów 

» ceratowych i {skórzanych Lwów, ul. 
5yl.stu: ,a |.{ poszukuje zdolne panny do szycia i zuol- 
nych robotników!

1 OLARZY budowlanych tylko samodzielnie pracuią- 
jmie Fabryka „D^B'* Lwów, ul. Łycza-cych przyjmie 

kowsF. 27.

fiPR-ĆLDAMY motor „Gnom 6 HP na benzynę i ben
zol* w dobrym stanic. „Spółka stolarska Bolechów*.

fftZIKWCZfjTA do praktyki z zapłatą przyjmie zasład 
litograficzny A HegeJiis Bourlaruu 3.

Wykonuje 
r. a 11 a n i ej 
co pracownia 
aa 1. piętrzę.

RYTOWNIK

i urn
LWÓW

Sykstuska.
1 3 .

ZarrAwienla * prew iacy! psw n^cznia oAwrotnfp

m  Stimtfe. Ł , kuE S
i ręczne sieczkarni.1; młynk. do czyszcze
nia zooza, oraz wszelkiego rodzaju ma
szyny rolnicze poleca — — — -----------
Lwów. *'włewsśrej,o 8/11. —  Telefon Nr 413

MASZYNY BO PISANIA
r r s n r  n r n i i

•  » d  o a t a r c z j c

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  
D L A  M A I O P O L S K I

m i 6
L w ó w ,  P o d l e w  « K  - e g o  8  I I

T e l e f o n  N r ,  -1 13. 
Z a s t ę p s t w o  n a  l^ w ó w  j

SEMPYK MELLLF, pl. S toolM  I.

Ważne dla wyjeżdżających na letnisKO!
Wypożyczalnia książek „VITA* Lwów, Pasaż Hausmana 
8 wypożycza jecnorazowo kilka *ouv><v na znaeftn:* 
zniżonycn warunkach. Kupujemy książki każdej treści 
e raz  całe Łsięgozb»ory. 70 -ó

F a b ryk a  sucpagatu 
B^ACi OEU SCH
poleca swoje bogato zaopatrzone składy szpagatów 
i rebsmurów ko lopnych i p nieco^ęch po cenach 

ściśle tabrycznych 
u  w y t ą . c z u e i ; o  > e p r e r t e n t a a t a  
oXJ JW  t e i X l j r o t J > £ 4 ;

D*n yswrsfnicry i fcsryczny skłaś arty stów tcchsicinjrch 
t \ v ó  w  tx t.  f i a K i m i e r z o w a ł k a  2 f i ,

C5f5ET3f.il
fab ry k i GLEP.A w W ło .la w k u , w y łączne  za- 
stęjistw o we Lv owie m a H u rto w n ia  d la  kon- 
sum ow , sp. z o. p. b iu ro  C horążezyzua 11 a. 
Sprzedaż ty lk o  hin*fc\vna. 2402

Wielkie przedsiętisrsnyo naftowe
p o u z u l k u j e :

b u c h a lte r  ń f s  - k c r e sp o n d S iitó w ,
e te n o ty p is te b  i k o r e sp o n d e n te k ,  

urzędnika z prailtyKą
w  przedsiębiorstw ach asekuracyjnych

Zgłoszenia z odpisam i świadectw  nadsy
łać należy pod szyfrą „P I I ' do liS a ra  0 p l3 -
»e&  S. ^ct fataDsbi.gt I S il,
Hf łu g ^ h t id L ^ u  7.

DYWARY i CHODNIKI
łóżka dzlec nne, kapy tlulor/e, pikowe i pinszowe

poleca
h

liy c k l, Lwów, Mimika 3.
F rz e ra iim  łio M r y  i m at^rr ee.

is3
A  U  a c t c n r i c k m .  8

I Od dnla17 czerwca E l le n  R jrc h t e r  
i w ani następne w słynnym draniu ■ z życia 

zakonika p. t. -  • - %kmti n a s  n a  n u k u s z s n ie PoLiadl
boro  we

p ełn ien ie .

lo
tu-
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m t h r t h k i i  h u k o w e g o ZARZĄDCĘ. CATROWTCH, MANIPULANTÓW TAR
TACZNYCH i LEŚNYCH, MASZYNISTÓW TARTA. 

^ o s z u e u j ^  s i ę  j& '£m jx 'T irosA a.:iLA .3’Z” j*.j- CZNYCH i PROWADZĄCYCH KOLEJKI LASOWE. 
Zmieszeni* pisemne pod „ 1 * 1 ^ ^ “, do Biura ogłoszeń M . T. K R Z Y SZ T O FO W I CZ Lwów, SoRoła 4, II-£ie piętro.

am w *  3zą ilGść!okamoiy& iBidcj. kolejki) i wa
gony (petoe toieji) ć oddania, i służę ergami.

E X P O J lT  V S  IM P O R T ,

J Ó Z E F  Z Y G M A f J S I i l
goaS sk  - T û Ł S . m m i ™

u >  «a
PRAWLZIWF 

TĆr^e c o B b u s t i b i e .

BIBDŁKi C /O a RETOWL 
W KSIĄ*EC7KACH 

I TUTKI HIGIENICZNE

z WATĄ
z  wodnym unakma

F a h r t y a :  L W Ó W ,  S A K R A M E 8 T E K 1 8 .
Zdolnych akwizytorów 
*fiSiukHjeA(iministr*cya 
„Dziennika L*ieWcgo“

TECHNICZNE BIIJR0
Bbd§wv gsrzsliłi, pafineryi, k ra cłim a ła n i, 
Brow  r rw, n ły a a w , tartaków , suszarni iip.

1 T r f O  s il, Ji 3 fc r f '3 > s  i s a .
Bi r posiada najnowszy typ tnłinów z z3- 

s to sc . aui.-m rozdrabm :z • rzutowych, zamiast ka
mieni walców m łyńskich. System najrowszych 
typów urządzeń młynów wypróbowany i daje 
wszelką gwarancyę za dobre funk yonowanie, o 
wiele leprzą mąkę wydaje i większy procent mąki 
się otrzymuje do 9^ proc. Kcszt urządzenia ta
kiego młyna mniej kosztuje, jak urządzenie mły
nów z kamieniami i walcami. Od zam ów ienia co 
trzech miesięcy n rządza  się kom pletny młyn 
do racbu. Prospektu wysyła się na żąuai ie.

Biuro posiada postępowe urządzeniu piekarń, 
kióre można wszędzie zastosować, ja \ i przj 
m<yn»ch gdale można wypiekać cblcb i im. 
pieczywo dla tulejacowyrh okolic i rozsyłać 
wagon wo.

3iuro posiada kompletne urządzenia gorzel
niane, Łparata ciągłej destyUcyi pierwszej jakości, 
spirytus otrzymuje 'ię do 9 i p o c ,  T raliesa . da
je w szeką gwarancję za dobroć aparatów  i u- 
rządzeń wyżei wymienionych urządzeń przemy 
siowych.

Zamówienia wykonaj* się natychmiast według 
umowy.

na stoty, materye na meDle, 
meble tapicerowane, kapy na 
łóżka, sienniki i koce poleca 
M a g a z y n  T A P B T

KICZALES i MARGULIES
Lwów, ulica Sykstuska 1. 18.

H . £ u M e n , l r l s w e l a 5 B
przyj.nuje wszelkie roboty w zakres 

k^iwcctwa wchodzące. 
Wykonuje szybko i po przystęp- 

:nnych cenach 9s—

IH 1B W — I W
R odzynki,  m igd a ły ,  orzettoy, ryż, 

m ak , ś l iw k i  i krupy
poleca handel wm i delikatesów

J ć ą e f a  M n r i l a M g ^ .  

PPiflCSWKIA ZEiAS ÎŚTRŹÓWRKA KL 60UIA
ć r c d 2 C i ; a  2 2  ' wy yJw zakresie zegarmist
rzowskim. Wykonuje szybko i starannie, a  
z ł o t o  i  a r e b r o .  — P ł « o i  

u n  t a  c ł r < « n a « f  n ,

7

O fe rty  p o d  „ F ^ U *  d o  A d m i n  i i t m ^ y i .

I ^ w o w i e ,  S k a  z  o ^ r - .  o d p .  A k a d e m i c k a  1 7

podaią wedle uchwały Sekcyi finansowej i prawniczej do wiadomości interesowanych,
że Statut Spółki został uchwalony 1 że J588_

SUBSKRYPCJĘ Nd UDZIHŁY
przyjmują do dnia 2 5  c z e r w c a  1 9 2 1  wszystkie fenki Lwowskie oraz Biu^a 
„Targów Wseliodmch“, gdzie też można przerzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa.

Z-&L oŁuieL recUkl j rudalt. jdpowicuzuUuv: j UkT SZCZY.RSUL- ,.D11U1i-U vI\1A GAZETOWA" Artura Goldmana \vc L\v<M"«,a Sykstuska 19.


